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DODATEK MIESIĘCZNY wychodzi z ostatnim dniem każdego miesiąca. 
PRZEDPŁATA NA DZIENNIK „Czas* 


. 
Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach 
OGŁOSZENIA, ODEZWY, TWIADOMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, ty- 
czące Bię przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, itp. za opłatą 


i w Krakowie: klos |w Państwie Austryackiem (poczta) Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po T centów, za następne 
A. 3 ez 10. | półsoce 60 7] Id FP 12 po 3', centów. Do każdego inseratu załączone być winno 30 centów na 
SZA tócznie . + |, 1 e stęplowa za k EF VN 
zwartalnio „0a Goth 2 FC) kwartalnie. . . .. 5110 kate ky Tie a Żotaówę + gregi - 
miesięcznie .. . . «. « « » » 2 | miesięcznie . . . . . „  2een.25 Listy z pieniędzmi prenumeracyjnemi ; inseratowemi przesyłane. być winny 


PRZEDPŁATA NA DZIENNIK „CZAS“ z DODATKIEM. franko do Bióra Ekspedycyj „Czasu“. 


w Krakowie: | w Państwie Austryackiem (pocztą) Lısry reklamacyjne nieopieczętowane nie ulegają frankowanin. 
OSA Sidi WA WE r e NA 1.8 „ats |- asie zła. 34 Listy niefrankowane nie przyjmują się. 
ratio oue e ZE > » 15 | półrocznie. . .... . . . n x RpxoPrsma nadesłane Redakcyi nie zwracają sie, 
AE ae AEA »„ 8 | kwartalnie .. . . ... „ 3 + SĘ 


Na sam „Dodatek“ prenumerować nie można. 


Sa” Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów. 
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Krom tych dwóch kwe tyj nie ma — zda-|ropy jeżeli nie napomnienie to przynajmnićj | w treściwem sprawozdaniu Dziennika Poznańskie- 


„|. 


= j ć, że deput jj 
sg niem jego — żadnej innei ie.  O-| przestroga. go, wypada uznać, że deputącyą mandat swój jak 
W.miejst -.. . zb. © wą, bwirai « Niomior 4 È ir Fe mape i przestrog TWE WN o 8 SEL La 4LAA najsnmienniej spełniła. Co zaś do odwoływania 
Pocztą 2 c. 200W. A |vie zasługui ii cy S się naczelnego prezesa do drogi prawodawczej, 
k me raS nena NA rozbiór. Ren przestał być kiśorespondencya Czasu. niech nam wolno będzie podnieść pewną uderza. 
strategiczną granicą, a Francya nie może r © jaca sprzeczność, Przed kilku bowiem tygodniami 


Kraków 31 sierpnia. sprzyjać jedności Niemiec, dla widoku ja. 
Jedna z depesz telegraficznych podanych owy kompensacji, albowiem jest silniejszą, 
w numerze wczorajszym naszego pisma za-|gdy Niemcy są podzi f o Anglii ; E onim zwł | 
sięga ne acne ne) wać „A Pea ona | któżby sobie takiej wojny życzyć > Tak tal aczelnego Prezesa w sprawie urzędowego uży: | polecił, wyraźnie więc i p. minister i p. naczel- 
treść mowy hr. Fialina de Persigny. Nikt koniecznie skreśliwszy położenie polityczne 
zapewne niezna lepićj myśli Cesarzą Fran-| powiada p. Persigny, „że Francyą nabyłą 
cuzów jak ów powiernik jego od lat trzy- | tyle sławy, iż musiała obudzić w Europie 


dziestu, nieodstępny towarzysz w złéj i do- |nieufność; nie wywołała ona jednak zawi- 
bréj doli. Obecnie posłem będąc w Londy- 


kłań we Włoszech, a anneksya Sabaudyi 
nie, zjeżdża co rok, aby zagaić mową zĘro- |nastąpiła w skutek złamania traktatu przez 
madzenie rady departamentowćj którćj prze- | Piemont”. Jakiego traktatu? zapewne w Zü- 
wodniczy. Tym razem przemawiał w St. | rich zawartego. Ważne to oświadczenie, 
Etienne prawie równocześnie z Cesarzem nie czytaliśmy go dotąd w żadnej nocie p. 
który 'w Lyonie wiadome w duchu pokoju | Thouvenela. Jeżeli tak jest, jakież ma zna- 
do Izby. handlowćj wyrzekł słowa. Saint 


czenie traktat turyński ? Czy Francya przez 
Etienne połączone koleją żelazną z Ly onem, | anneksyę usankcyonowała złamanie traktatu, 
jest niejako przedmieściem tego drugiego 


do którego zawarcia trzy wchodziły strony? 
we Francyi miasta. Tak więc chwila, prze- | Może sama osnowa mowy wyjaśni trudno- 
strzeń i duch łączyły z sobą te dwa prze- 


ści, jakie w się tym sposobie wytłumaczenia 
mówienia. Lubo mowę p. Persignego znamy | anneksyi zawierają. Usunąwszy zarzut nieu- 
tylko z treści, i to w różnych podawanćj 


A s wracą hr. Persigny do pierwszego 
jak się dziać kło skutkiem | założenia i powiada, „że od 1815 r. Fran- r 
e Spir loei i akaca ich z fran- > hc kazanen |W czem de utacya całkiem innego była zdania, 


eya a zoną była pozostać na wskazanem twierdząc słusznie, że i j 
iemiecki PE ; PAR nspektorat szkół jest urzę 
cuskiego na niemieckie, wszelako aż nadtę jej wtedy stanowisku, że to zniesionem zo- dem Bobordiemi: więcój zobarakiAiA dótkowsyw mu pod względem praw językowych stanowisku 
jest widoczną rzeczą, że mowa ta jest nie 


stało przez samą Europę w interesie poje- 
tylko komentarzem ale także dopełnieniem | dnania, aby Francya zajęła znowu miejsce 
i tłumaczeniem mowy cesarskićj, 


sobie przynależne.» Hr. Persigny zdaje się 
Pisząc przed kilku dniami o duchu mo» 


mieć tu na myśli uznanie Cesarza Napoleo- 
wy. cesarskiej powiedzieliśmy, iż zdaje nanej aa przez Europę, a może i konferencye od- prawodawezćj, czemuj naturalnie członkowie deputa- 
się jakoby nią Cesarz Napoleon chciał wdro- 


bywane w Paryżu pod przewodnictwem 
żyć przekonanie, że przyjmuje wypadki i| Francyi. Wszakże Franeya nie zajęła jeszcze 
wojny, ale ich nie sprowadza, a oraz wy. |tego miejsca, skoro hr. Persigny dodaje, „że 
znaje, iż Europa nie ma tego przekonania |jak tylko dzieło dokonanem zostanie, nie 
i skarży sięna „nieufność rozdmuchiwaną za będzie zagrażać nikomu ani też nie będzie 
granicą”. Dodaliśmy kilka uwag dowodzą- zagrożonem. Rola wojskowa Francyi w Eu- 
cych naszem zdaniem, że główną przyczy- | ropie skończy się wtedy, a Europa przez po- 
ną owej nieufności jest anneksya Sabaudyi kój utoruje sobie drogę do pomyślności,” 
i Nicei. Hr. Persigny mówi wyraźnie, „że 


Jeżeli osnowa mowy nie przyniesie wa- 
program pokojowy stawiony w Bordeaux |żnćj jakowćj różnicy co do treści jaką īa- 
hie zmienił się, że Cesarz nie może zrobić 


my przed sobą, to komentarz mnićj jest po- 
aby wojny całkiem nie było, ale odrzuca|kojowy aniżeli same cesarskie wyrazy. Wy- 
dziedzictwo wojny zostawione przez pierwsze | powiada on bardzo dobitnie, jak trzeba ro- 
Cesarstwo”. Potwierdza to nasz sposób za- | zumieć ów programat „Cesarstwo to pokój“, 
patrywania się. Pozostawało atoli usunąć | Pokój o tyle o ile przezeń Francya otrzy- 
nieufność wywołaną przez anneksyę. Aby|ma stanowisko jéj przynależne, a wyrok 
dojść do tego przechodzi hr; Persigny całą | ostateczny co do tego jakie ono być ma, 
politykę chwilową. „Mówią, rzekł on, iż kwe- zależy wyłącznie jak w téj chwili od Ce. 
stye wschodnia i włoska nie dadzą się na|sarza. Jeżeli w mowie Napoleoną III prze- 
drodze dyplomatycznej rozwiązać”. To więc | maga chęć uspokojenia, to w przemowie hr. 
tłumaczy wojnę gdyby takowa wybuchła. Persignego, obok uspokojenia jest dla Eu- 


n w wiadomej odezwie naczelny prezes w téj saméj 
W ostatnim liście pobieżnie wipyana o de: |sprawie wyraźnie oświadczył, że ją zupełnie jego 
mia 


czne dekreta otrzymywać i takowe egzekwować, 
tyczy duchowieństwa, albowiem p. Prezes uważał | bo jeżli pozwu mozna nie przyjąć to, od egzeku- 
księży proboszezów jako inspektorów szkół, ja- |cyi, w jakimkolwiek dekret Jest języku, uchronić 
się nie można. Otóż cały ten artykulik nacecho- 
wany jest jak najpotworniejszą niemoralnością; 
wyraźnym bowiem jego jest celem wskazać drogę 


sądów pruskich, by dozwolić kiedykolwiek one mogły 
na użycie podobnego środka, który rzeczony ar- 


ktatów z r. 1815, Jako i patentu okupacyjnego : 
z tegoż samego roku; a że dalsze przepisy w tym | współpracowników u was znajdzie, zwłaszcza że 
przedmiocie nie zgodne i z owemi traktatami i z pa- | wskazuje potrzeby kościoła naszego w różnych 
tentem, wydane zostały w formie rozporządzeń częściach kraju, jako też zdaje sprawę z objawów 
administracyjnych. Na tej samej więc drodze na- życia religijnego. 
prawy stosunków obecnych spodziewać się należy, ji 
przez proste odwołanie rozporządzeń administra- 
cyjnych, nigdzie, nawet w zbiorze praw nie ogło- | Zakładając fundamenta pałacu handlowego w Lyo- 
szonych. waga naczelnego prezesa o wielkiej | nie, Cesarz powiedział mowę, którą znacie, a któ- 
zmianie stosunków w Wielkiśm Księstwie od roku | ra zrobiła w Świecie „dyplomatycznym nie małe 
1815, o tyle jest bez żadnego wpływu na kwestyę | wrażenie. W mowie tej Cesarz wynurzył wzgardę 
Spora, że równouprawnienie języka polskiego |dla obaw i nieufności, które Szerzą zagranicą sfe- 
luc y przeciwne zasadzie panującej we Francyi a za- 
niemieckiej, tylko od wyłącznej supremacyi i mnó- | grażającej Europie. Mowę tę wywołał lord Pal- 
stwa ztąd wypływających rzeczywistych niespra- merston. Lord ten czując, że Anglia traci wpływ, 
wiedliwości chroni. Z tego co słyszymy o prze- wpada, jak mówią, w stan nerwowy i nieraz pra- 
biegu całej tej konferencyi, i co o niej czytamy | wi dziwne rzeczy. Powiedział on w Izbie, że król 


Paryż 27 sierpnia. 


obrażających kolegów swoich z piechoty, inżenierów, ma odróżnić od robót pregita fank appa saskawienia przez monarchę, ale. na tobie 
Ś p albo artyleryi. E orcs) użyci byli w owym czasie do "| C1Q2y szereg przestępstw. i 
Część Literacko-AT tysty czna. W czasie wojny, życie PWANI ToN Jest nad- | cie algierskim, 7 x; Pomimo, tak surowego przyjęcia, odezwał sig 
to drogióm, żeby dla jakich kilku is "łaj y- Idąc i wracając od roboty, Marcel spotykał czę- | Marcel: ale panie dowódeo! gdybym tu zaprzysiągł, 
nie rzuconych, poszukiwać zabójczćj dki tni, sto oddziały Zuawów, wychodzące na wyprawy | że odtąd będę wzorem karności i ślepego posłu- 
W Afryce, są pojedynki bardzo rzad iyd a praw- | wojenne, lub wracające z takowych. , |Szeństwa, chociażby najsroższym rozkazom 
R honor wojskowy, zpłodził tam 18 N cuda. Widok Zuawów, sprawił na nim odrazu takiej Marcel mówił z takiem przekonaniem, że dowód- 
; : ig synowie if. | tym przedmiocie, nie mogę pominą A s- wrażenie, iż sobie poprzysiągł, że musi koniecznie | ca warsztatu, byłby uchybił swemu obowiązkowi, 
Nie masz wojska polskiego, ale żyją zh wHi-| 5,0 czynie, którego pamięć zawsze przechowam, | zostać Zuawem, których korpus był wówczas pod | gdyby niebył dał pokutnikowi zachęty. © 
wnuki tych mężów, eo walczyli: w legionae franeu. |, Który dowodzi wpływ honoru, nawet na umy. | dowództwem pułkownika Cavaignac. (Cavaignac je- prawił go więc z wyrazem: zdaje Się, że to 
Szpanii i w różnych kolejach z wojskiem budik sły bardzo ze sute. À nerał, był późnićj naczelnikiem Rzplitćj franeuskićj). | co mówisz, czujesz istotnie, a jeżeli tego dasz do. 
ićm za Księstwa Warszawskiego. Miło jakiej |e 7 roku 1841 był w Szerszel (Cherchell) w ba. ostanowienie to Marcela było z siebie dobre, | wody, zobaczymy... 
Może tym potomkom, przypomnieć sobie w jakiej talionie lekkiój piechoty poprawczćj, którą powszę. | ale sposób wykonania takowego, Prawie niepo- tego dnia Marcel rozwinął tyle dobrej chęci 
to szkole doskonalili i zaprawiali się ich ojcowie, chnie Zefirami (Zéphyrs) zowią, pewien żołnierz dobny. i wytrwałości w swojem przedsięwzięciu, że kole. 
Aju i Paki luj "ia żołnierza franónskięgo, 2a0i® | nazwiskiem Marcel. Spis przestępstw jego był tak długi, niepopra- | dzy, zaczęli już dawać mu przydomek Zuawaą, 
„idące klęs : lat 1812 — 13 — 14 i 15g0, pe | „Jak długo służył we Prancyi, zawsze odznaczał | wność tyle razy ztwierdzona, że pierwsi koledzy, Roboty około tamy morskiej, nie były łatwe; 
tozgłos w całćj Europie. Jeżeli zaś karność i punkt | się złóm sprawowaniem. Krnąbrny przeciwko przę. którym się zwierzył swego zamysłu... uznali go za | Śródziemne morze jest zmienne; zdarzało się, że 
m zn sj om wojskowość francuską, | łożonym, Ikłótliwy z swoimi kolegami, zwłaszcza | waryata. życie robotników bywało w niebespieczeństwie , 
aa S2> wk ooycie Algieryi, szczególny w tć) | zę słabszy mi, był jednóm słowóm takim, które- Marcel nie zraził się i prosił o posłuchanie u | przez nagłe wzdymanie się morza, W kilku takich 
pozy wywarło wpływ na teraźniejszą armię fran- | go po pancusku nazywamy: une Eya ra. komendanta warsztatu. RM zdarzeniach, Marcel miał by zgście odznaczyć się. 
sM z = seyir que, 8 tóregoby po polsku, nazwać m — Panie dowódzeo! — przemówił do niego — Pewnego dnia, Urzy, skoczył do morza 
N W tój ciekawćj materyi przedstawimy jeden o- sąsiadem. K RMM ; czy mogę się spodziewać, że przez ciągłe dobre | cały NDAN żeby podać linę statkowi zagrożone- 
razek: Tak "$ sprawując, Marcel nie mógł uniknąć, że pprawowanie, gorliwość w służbie i poświęcenie, | mu niebezpieczeństwem, ą zawierającema kilkuna- 
Wyszła w roku w Paryżu książka Antonie- jednego dnia "był stawiony przed sąd wojenny i | b 
Po "barp 32 Duels de Jean Gigon, Paris | skazany na 5 lat robót publi 
“Oulevard des Ttaliens Nro 15. Oto jest urywek ot, a to do warsztatów w Algierze. W r. 1841 chcesz zostać Zuawem... który jesteś skazany na | zorcy, któremu aresztant był wyrwał pałasz, a bez 
*tozdziała 12go z napisem: „Le point d'honneur,“ wcielony został do 2go batalionu lekkićj piechoty 5 lat, a który jeżeli się niepoprawisz, zą pierwszem | tój odważnćj pomoce „ możeby aresztant był się do- 
Powiedziałem w jednym z rozdziałów poprzednich | afrykańskićj, gdzie według przepisu, winien był | jakiem 
""8ą słowa autora — że nigdy w Afryce niesłysza- | służyć przez lat tyle, ile wyrok sądu wojennego 
łem o żołnierzu z piechoty obrażającym kawalerzy- postanowił, ; 
stę, jako też, niesłyszałem o żołnierzach konnych | Wojskowi skazani do robót publicznych, które 


wosgsówy PUNKT HONORU. 


Ten czyn Marcela zasłużył mu na wykreślenie 
ostał pod moją komendę, dle jakiego chwilowe- | 2ch lat poprawczych, a wkrótce potem, w skutek 
raportu komendanta placu miasta Algieru, że z wicl- 
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Wiktor Emanuel nie miał prawa ustąpienia Saba: | jęcia Cesarstwa i eskadry która będzie ich eskor- posażenie szkoły trywialnćj w miejscu, zobowią- | Na wierzchu pokrywy koń arabski. Na trzecim, 
dyi, a Cesarz Napoleon jej przyjęcia. Lord prior |tować do Algieru. zała się płacić 189 złr. na nanczyciela corocznie, | wyścig chłopski w płaskorzeźbie, jest główną o0- 
przemawia jakby żył w r. 1815, jakby nie mogło| P. Thouvenel pojechał do departamentu niższe- | wystawić dom szkolny, i zrąbać tudzież zwieść co- | prócz herbu ozdobą. 


się nie zrobić w Europie bez zezwolenia Anglii. |go Renu a P- Magne do departamentu wyższego | rocznie 6 sigg drzewa. ; „| Na tym puharze jest wyryty wiersz z Klono- 
Czyni to bez prowokacyi, bo Francya się nie zbroi | Renu dla prezydowania rad departamentowych. Gmina miasta Oświęcima w obwodzie Wadowi wieza: 

i sam Times wyznaje, że w Cherbourgu nie robią Wezoraj w niedzielę Paryż -był prawie pusty. | ckim przeznaczyła dla drugiego nauczy ciela przy | Lecz miła Polska na żyznym zagonie 

się żadne przygotowania. Patryotyczny pan de Sa- | Spragnieni pogody Paryżanie rzucili się W okolice | tarmecznćj szkole trywialaćj, obeznanego zarazem Zasiadła, jako u Boga na łonie; 

cy poświęcił tej prowokacyi palmerstońskiej dóbry | masam! 1 drogi żelazne nie były w stanie wszyst- | Z muzyką, 200 złr. płacy rocznćj i 50 złr. na mie- Może nie wiedzieć Polak co to morze 
artykuł, w którym nazwał pana Bright „szanow- kich przewieść. Parki boułoński i wincejski były | szkanie. Gdy pilnie orze. 


zapełnione. Byłem w ostatnim parku i zwiedziłem Gmina „Cisiec w obwodzie Wadowickim zobo-| Te „trzy puhary pochodzą ze składek oby wa- 
folwark cesarski, który się w nim znajduje. Aż | wiązała SIę celem uposażenia miejscowej szkoły teli miasta Lublina. Puhar zaś złoty u Maleza we- 
śmiech brał kiedy się patrzyło na Paryżanów spi- trywialnćj płacić 200 złr. na nauczyciela rocznie, dług wzoru francuskiego ślicznie wyrobiony, Z 0- 
jających mleko folwarczne. Cesarz pauczył Pary- | wystawić stósowny dom szkolny i na opalanie ta- | zdobami oxydowanemi, jako i srebrny rokoko po- 
żanów kochać się w zieloności a teraz w mleku. | kowego dostawiać 6 siągów drzewa. chodzą ze składek obywateli wiejskich. 
Obraca się to na korzyść obyczajów. Miłość wsi : NK aeg Koni do gonitw jest już jedenaście i panowie 
oddala od rozpusty. Masy tutejsze utrzymują, że Dr Antoni Bartosiński zamianowany został no- | sportsmeny, znani po większćj części na Warszaw- 
Cesarz jest panem pogody. taryuszem W obrębie sądu obwodowego Tarnow- | skim turfie, kręcą się srodze około ganiania czyli 
PSE R ORZEC skiego z siedzibą w Mielcu. treningu swoich cienkonogich biegunów. Konie p. 
Ludwika hr. Krasińskiego nie przybyły. 
„Nie piszę wam dalój, bo już po dwunastej; boję 
się żeby poczta nie odeszła. 
| Pe 8. Ale, przybył tu teatr Ratajewicza i dziś 
pierwsze przedstawienie: małpy, łamania jakieś, 
oraz menażerya Z Warszawy tu się znajdowały. — 
Pik nie złe robi interesa na gwintówkach i rewol- 
werach różnego rodzaju; a Kwiatkowski, na płat- 
kach i szmatkach doskonałe. Wszystkie piękności 
Lublina a nawet i powiatowe w pierwszych dniach 
nabiegły do jego sklepu na Krakowskiem Przed- 
mieściu i rozchwytały co było, musi nowe prowa- 
dzić transporta; ale za to Nowolecki piszczy, bo 
ledwo kto zajrzy do jego księgarni, dobrze prze- 
cież zaopatrzonćj. A 

W następnym liście z 26go, tenże korespondent 
nie zajmuje się juź tyle wystawą, czekając na jej 
otwarcie, a za to mówi o spółkach handlowych 
pod nazwą „Domów zleceń*, które teraz powstają 
we wszystkich niemal stronach królestwa. O samćj 
wystawie mówi tylko tyle, że w dniu 26 odby- 
wano od samego rana próby machin i narzędzi 
rolniczych, tudzież zajmowano się ocenianiem pło- 
dów i wyrobów przemysłu wiejskiego. 

Kuryer Warszawski donosi, że 21g0 odbywały 
się próby sikawek, tudzież współubiegały się pługi 
i źniwiarki. Pan Rolbiecki fabrykant machin ina- 
rzędzi rolniczych na Pradze przy Warszawie, ogło- 
sił program, w którym powstaje przeciw sprowa- 
dzanym z zagranicy machinom rolniczym, jako 
droższym od krajowych, mniej dokładnym z po- 
wodu braku odpowiedzialności fabrykantów, nieda- 
jącym rękojmi, albowiem nabywca machiny nie 
może jej zwrócić fabryce do naprawy w razie ze- 
psucia. P. Rolbiecki wzywa do prób współzawo- 
dniczych ze swemi machinami i narzędziami pod 
względem szybkości i dokładności działania, ofia- 
rując zakład za młocarnię 75 rubli, za sieczkar- 
ae jedi możn 20 rubli, i za wialnię ręczną 


nym“. Muszą stosunki między Francyą a Anglią 
być trudne, skoro orleanistowski Courrier du Di 
manche wystąpił w dwóch artykułach w obronie 
przymierza zachodniego. Dziennik ten powstaje na 
myśl przymierza z Rosyą. Utrzymuje 00, że W ra- 
zie wojny, Anglia jest wstanie pociągnąć za sobą 
inne mocarstwa, kiedy Rosya uczynić tego nie 
może. Według niego Rosya była wciągniętą r. 1791 
i 1806 przeciw Francyi, a r. 1855 nikogo wcią: 
gnąć nie była w stanie. Jest to prawda, ale An- 
glia może sprawić, że przymierze rosyjskie stanie 
się niezawodnem. Zagranica łudzi się co się tyczy 
Francyi. Francya dzisiejsza jest krajem wielkim, 
patryotycznym i w razie WOJny Z Anglią lub Eu- 
ropą wyprowadziłaby ze swego łona olbrzymie si- 
ły i namjętności. y 

Mało już piszą 1 mówią o zjeździe tepliekim. 
Trudno, aby ten zjazd przybrał rozmiary zaczepne. 
Od protokółu do traktatu, od obietnicy do rzeczy, 
jest daleko. Liberalni Prusacy, których się tu na- 
potyka, dobrze czasem rozumują, utrzymują oni, 
że dla ich dobra, dla ich powstrzymania, Prusy 
potrzebowałyby wojny. 

Panuje przekonanie, że obraza Rosyi za wyl% 
dowanie Garibaldego w Kalabryi nie pociągnie za 
sobą ważnych następstw. Rosya wie, że Francya 
nie dała do tego pobudki. Lord Palmerston publi- 
cznie się pochwalił, że to co się dzieje we Wio. 
szech, jest dziełem Anglii. Trudno przypuścić, aby 
jak niektórzy utrzymują, Rosya pragnęła wojny, 
dla odwrócenia się od reformy włościańskiej, Dzie 
ło, które się zaczyna a mie kończy, obraca się Z8- 
wsze na szkodę monarchy. Jak Rosya mogłaby 
stanąć po stronie Anglii i coby mogła od miej 0- 
trzymać ? Interesa jej są sprzeczne na całej linii 
od Sebastopola aż do Amuru i to wprowadza 
w melancholią lorda Palmerstona. Czy Anglia da- 
łaby Rosyi marynarkę na morzu Czarnem ? 

Garibaldi wziął Reggio i San Giovani. W prze- 
widzeniu upadku Neapolu, Piemont trzyma w pobliżu 
dwa okrętyna których znajduje się piechota. Piemont 
nie myśli atakować Neapolu, ale nie chce, aby to 
miasto dostało się w ręce Garibaldego. Jenerał 
Lamoricićre nie łączy się z wojskami neapolitań- 
skiemi i zapewnie się nie złączy, ale być może, 
że jeżeli Garibaldi przemoże, resztki wojska nea 
politańskiego, mianowicie gwardye, schronią się 
na terytoryum państwa Kościelnego i złączą się 
z wojskiem papiezkiem. „Włochy mają wolne ręce i 
szerokie pole. Zasada nieinterwencji, przyjęta przez 
wszystkich, zakrywa ich. a F] 

Listy z Turcyi europejskiéj są coraz smutniej- 
sze. Francya musi powstrzymywać niecierpliwość 
chrześcian. Czas na chrześcian tureckich jeszcze 
nie przyszedł. Wylądowało już w Bejrucie 3500 
Francuzów. W okólniku do rządców paszalików, 
Fuad pasza każe ich przyjmować jako przyjaciół. 

Podróż cesarska odbywa się w jak najlepszych 
warunkach i wśród pięknćj pogody. Zapał miesz- 
kańców jest ogromny. Tego razu Cesarz mnićj 
dba o przyjęcie przez duchowieństwo a więcój 
przez mieszczaństwo i klasy robocze. W Lyonie 
Cesarstwo byli w kościele N. Panny w Fourrieres, 
byli w kilku warsztatach, i byli w obozie. Cesarz 
słucha wiele mów, a rzadko odpowiada. Mowy du- 
chowieństwa okazują obawy o Rzym, a mowy na- 
czelników miast okazują wysoki patryotyzm i do- 
bre pojęcie zagranicznćj polityki Francji. Burmistrz 
miasta Dijon przecholował jednak rzeczy. Natu- 
ralnie to co powiedział nie może być włożone na 
karb rządu. W Chambery czekają na Cesarstwo; 

„ de la Rocca adjutant króla piemonckiego, i p. 
arini, minister spraw wewnętrznych. Minister ma- 
rynarki udał się do Tulonu dla urządzenia przy- 


Kraków 31 sierpnia. Dziś o godzinie 6ćj 
wieczór zamknięte zostały czynności tych wszy- 
stkich władz krajowych, które skutkiem zmiany 
organizacyi Galicyi przeniesione będą do Lwowa. 
Do takich władz należą: Rząd krajowy, Dyrekcya 
skarbowa, Izba obrachunkowa, Dyrekcya Budo- 
wnictwa itd. Od jutra Kraków przestaje być sto- 
licą Zachodnićj Galicyi, a władzy obwodowój tu- 
tejszój podlegać odtąd będą obwody krakowski, 
bocheński i wadowicki. 

Rząd krajowy wydał jeszcze odnośnie do tćj 
zmiany następujące rozporządzenie Z d. 28 sierpnia. 

W skutku Wys. rozporządzenia JE. Ministra 
spraw wewnętrznych z d. 27 czerwca rb. 

I. C. k. Komisya krajowa uwolnienia i regula- 
cyi ciężarów gruntowych, tudzież ck. Dyrekcya fun- 
duszu uwolnienia gruntowego w Krakowie, nawet 

o zjednoczeniu obrębów rządowych krakowskiego 
i lwowskiego, pozostaną nadal w Krakowie i bez 
zmiany swojego organizmu 1 zakresu działania , 
łącznie z władzą obwodową krakowską podlegać 
będą kierownictwu e. k. Radzcy dworu i starosty 
obwodu krakowskiego. 

IL C. k. Komissya krajowa i c, k. Dyrekcya 
funduszów uwolnienia ciężarów gruntowych zatrzy- 
mują i nadal swoją działalność urzędową nad ca- 
łym dotychczasowym obrębem rządowym krakow- 
skim, a tylko co do powiatów dukielskiego, kro- 
ścieńskiego i zmigrodzkiego przydzielonych do ob- 
wodu sanockiego, kierownictwo spraw uwolnienia 
i regulacyi ciężarów gruntowych przejdzie w d. 31 
sierpnia 1860 r. na c. k. Komissyę krajową lwow- 
ską; natomiast zaś te powiaty pod względem 
uwolnienia gruntowego pozostaną i nadal podle- 
gle Dyrekcyi krakowskiej funduszu uwolnienia grun- 
towego. 

di YO e hę Komisyi krajowej krakow- 
8 1 A ieni - ; : 

no i CJ peinym cyi hudussu uwolnienia gruni sloge Królestwo Polskie. Ama 
instrukcyą należeć będzie do Starosty obwodowe-|  Uzupełniamy tu niedokończony wczoraj list Ga- 
go krakowskiego, pod którym zastępca przełożo- | zeży arszawskiej z Lublina z 25go sierpnia, 0 
nego jako bezpośredni kierownik czynności, tu- | wystawie rolniczej: 

dzież kilku referentów sprawować będą czynności Mieliśmy sposobność widzieć puhary, przezna- 
tak Komisyi krajowej, jako i Dyrekcyi tundu- | czone na nagrody zwycięzcom Ww gonitwach i pró- 
szowej. bach koni; z tych dwa robione były u Malcza 

Staroście obwodowemu krakowskiemu jako na-|w Warszawie, a trzy w Lublinie, u złotnika Ga- 
czelnikowi Komisyi krajowej i dyrekcyi funduszo- | łeckiego. Otóż przyznać musimy, że tym razem 
wej, podlegać będą także wszystkie inne organa Lublin wziął górę nad Warszawą, tak wykona- 
uwolnienia i regulacyi gruntów w krakowskim o- | niem, jak i myślą, więcój zastósowaną do rzeczy 
brębie rządowym. i kraju. Chociaż więc któraś tam gazeta poturbo- 
wała podobno lubelskiego fabrykanta, ten się ode- 
mścił uczciwie za zaliczenie go do reszty ni- 
by partaczów i pokazał że się nie boi starych war- 
szawskich quasi mistrzów w swój sztuce. Ozdoby 
zwłaszcza na lubelskich puharach, są właściwe, a 
styl ich stary i poważny. Puhar za 200 rsr. od 
Gałeckiego, w stylu. XVIIgo wieku, ma herb mia- 
sta Lublina kozieł objadający winograd, w drugim 
przedziale wyścig, otoczone arabeskami z różnych 
symbolów wyścigowych; NA pokrywie konik an- 
gielski, bardzo zgrabny: _. 

Drugi puhar za sto rubli, ma herb miasta Lubli- 
na w pierwszym kompartymencie, herby ziem Po- 
dlaskićj i Lubelskiej w ozdobach, gonitwa w dru- 
gim kompartymencie, & pomnik Unii w trzecim. 


Wiedeń 30 sierpnia. JCMć przybył we Środę 
z polowania z Styryi do Schönbrunn. Zdaje 819, 
że król Wirtemberski nie znajdował się tam na 
polowaniu. Kor. autogr. mówi, że N. Pan udać się 
ma do Niemiec dla spotkania się z królową a0- 
gielską. £ 

— Poseł austryacki w Paryżu książę Metternich, 
przybył z Paryża za urlopem. 

— Angielski czlonek parlamentu Crawford, któ- 
ry obecnie po Węgrzech podróżuje, przyjmowanym 
jest przez obywatelstwo z wielką wystawnością. 
P. Crawford nie ma zapewne misyi urzędowćj, bo 
jéj mieć nie może; tymczasem dzienniki węgier- 
skie przywięzują do jego podróży wielką wagę I 
ogłaszają o nićj niemal biuletyny. Towarzyszy te- 
mu podróżnemu hr. Edward Karolyi, 

— Nowy namiestnik Morawy i Szląska hr. An- 
toni Forgacz, objął 25g0 b. m. urzędowanie swoje 
i wydał z tego powodu następującą odezwę: 

„Zamianowany przez naszego najłaskawszego 
Cesarza i Pana namiestnikiem margrabstwa Mo- 
rawskiego i księstwa Szląskiego, obejmuję dziś 
zarząd ich, i witam najserdecznićj mieszkańców 
wszystkich klas obu krajów koronnych, najłaska- 
wiej mojemu zarządowi powierzonych. Strzedz i 
wspomagać prawo, obyczaje, własność , posiada- 
nie, handel, przemysł, rzemiosło, pracę, dobry byt 
krajui mieszkańców, czuwać nad śpiesznym i spra- 
wiedliwym biegiem spraw, jest obowiązkiem i za- 
daniem mojego urzędu, i spełnionćm będzie z siłą 


i energią. W duchu umiarkowanego postępu, z ja- 
snem rozumieniem prawdziwego kierunku wiodą- 
cego ku celowi, z niezmordowaną działalnością „na- 
przód“, oto hasło; tak a nie inaczćj ma się dzia 
w tych pięknych krajach, których powierzonym 
mi najłaskawiej zarządem, słusznie się szczycę > 


Anglia. 


Na posiedzeniu Izby niższój w d. 25 b. m. zapy- 
tał p. Butt odwołując się na podania dzienników 
kontynentalnych, czy rząd królowćj zawiadomiony 
został o tem, że Austrya rządowi sardyńskiemu 
przesłała decyzyą swą uważania wylądowania Ga- 
ribaldego na stały ląd neapolitański jako casus 
belli, oraz że Austrya ofiarowała królowi neapo- 
litańskiemu zbrojną pomoc przeciw ruchom rewo- 
lucyjnym ? , 

ord Palmerston. Miło mi oświadczyć, że 
podania te nie mają żadnćj podstawy. Rząd au- 
stryacki zapewnia stale, że niema zamiaru wystę- 
pować zbrojnie w jakićjbądź sprawie po za obrę- 
bem swych granic, że bronić chce swych granic 
jeżeli bpa zaczepiony, lecz dalćj nie działać nie 
myśli. Niema przeto powodu przypuszczać, że rząd 
austryacki przesłał tego rodzaju notę królowi nea- 
politańskiemu, lnb królowi sardyńskiemu. 

P. Kinnaird ma nadzieję, że zanim się posie- 
dzenia ukończą, szlachetny lord da zapewnienie, 
że spodziewana konferencya w sprawie Chablais- 
Faucigny jak najrychlćj Się zbierze. Szwajcarya 
zasługuje na wdzięczność Europy, że w ten spo- 


C. k. Rząd krajowy. nadał posadę nauczyciela 
przy głównój szkole w Żywcu, nauczycielowi Jó- 
zefowi Pollakowi, a posunął na wyższe posady 
nauczycielskie Andrzeja Szewczyka i pomocnika 
Jana Lekeczkę, na jego zaś miejsce mianował kan- 
dydata Henryka Nowaka. 

— Gmina Wola Batowska w obwodzie Bocheń- 
skim zobowiązała Się na uposażenie szkoły trywi- 
alnój w miejscu płacić na nauczyciela 200 złr. ro- 
cznie i dostarczać 10 siąg drzewa opałowego, tu- 
dzież wystawić dom szkolny, i składać na jego o- 

rządzenie 10 złr. X. Kutrzeba, proboszcz Niepo- 
omic zapewnił 5 złr. na potrzeby szkolne. 

Gmina Szufnarowa w obwodzie Jasielskim na u- 


kiem narażeniem się zatrzymał w ulicy Bab-el Ued| Weż mnie do siebie pułkowniku! a nie będziesz | chinę, a nie ma takiego, coby się nią zajął i sta- | że wtedy nękano młodzież szkolną wiecznóm pi” 
konie unoszące wóz z ludźmi, otrzymał zupełne | miał nigdy żołnierza więcej poświęconego i wdzię- | rał się ją rozpowszechnić — ilekroć czytam, że u- |saniem i ukłądaniem tak zwanych skryptów — nie 
ułaskawienie lat poprawczych. czniejszego. Od czasu jak jestem w Zefirach nie | padł jaki waźny pomysł, do ułatwienia żeglugi, | było dziwoty —, ale jeżeli i dziś to samo się dzieje, 
W ten Sposób gwałtowna przeszkoda była po- | doznałem najmniejszej kary. Brałem udział w kil- | kupiectwa, rolnictwa; ~ myślę sobie wtedy: szko- |to musi zadziwiać w ten sposób, jak zadziwia każ 
konaną 1 Mana z prawa przeniesiony został z ba- | ku bitwach, po których dowódcy moi dawali mi | da, świat byłby może na tem co zyskał — jednako- | da niepotrzebna. praca. Książka tą napisana tak 
talionu robotników publicznych, do batalionu zefi- | pochwałę... ale ja tu czuję — mówił Marcel przy. | woż z drugiej strony, przychodzi znowu do myśli, | przystępnie, dowodnie i uczenie, przytćm dobrą pol 
rów, [którzy NOSZĄ karabin, i należąc do wojska | kładając dłoń do serca — że nie będę się uważał | obszedł się świat bez takiej machiny, albo bez te | szczyzną, że mało znajdzie książek elementarnych 
czynnego, m084 514 odznaczyć, jak tego dali liczne | za oczyszczonego zupełnie, póki mi nie wolno bę-|go pomysłu przez „tyle wieków, to obejdzie się je- | mogących iść Z nią o lepsze. Dodać do tego i to 
dowody. å : dzie krew moją WJlać pod osłoną chorągwi Zu- | szcze i dłużej — nie odtego jedynie zawisło całe | że równie ministeryum oświecenia , jak władza du” 
Marcel był nadto Pewnym giebie, że się nieda | awów. NTT szczęście człowieka, a jeżeliby tym wynalaskiem | chowna uznały dzieło to za odpowiedne w praktyc? 4 
uwieść przykładem niepoprawnych współtowarzy- Pułkownik odpowiedział: Wielkiego się doma- | był znowu jaki proch palny, lub broń, to może- | nauczania. Śp. X. Staroniewicz był człowiek cs! | 
szów batalionu, ale co g0 bolało, że Zuawy nie |gasz zaszczytu, %0 chcę ci dać wiarę i będę się|bym nawet owiedział: lepiej, że się nie rozpo- | kiem naukowy; i w zawodzie swym biegły — tr” 
zasilają się z zefirów. dwoić dowiadywał o tobie. Nieobiecuję ci, żebyś był | wszechnił — ziwi mię atoli, gdy słyszę, że cza- |dno więc byłoby nieocenić długoletnićj jego pracy! 
Postanowił zatem pó woić usiłowaia, żeby się | wkrótce przyjęty do pułku, bo to odemnie samego | sem idzie w zaniedbanie i zapomnienie długoletnia | lub odmawiać Jéj ważności wtenczas, kiedy lad? 
zbliżyć do swego celu. —. i nie zależy, ale w każdym razie zanotuję sobie two- | praca, której cel najwyższy, najświętszy, cel do powiastka, gawęda, lub przewrotnością tchnący a" J 
Po sześciu miesiącach niooo E sprawowa- |je oświadczenia. Wracaj do swego batalionu, Zu- | którego wszyscy rzykładać się powinni, bo na | tykuł jakiego, czasopisma, zwraca na siebie uwag? 
nia się, udał się zprożbą o pos anie, do pułko- |awy co jeszcze nie mają chorągwi, dostaną to zna- | nim się opiera Jedyno i prawdziwe szczęście czło- |i daje przedmiot do gadania. To co się wychowaniś: 
wnika Cavaignaca dowódcy jednego wówczas puł- | mię przed expedycjĄ 6° Milianah, przy tój sposo- | wieka, nie tylko po 73 grobem, ale nawet i tu na | zasad religii tyczy, to nas powinno więcćj przeci? 
ku Zuawów. ; Z bności może będę mógł przedstawić cię do pułku, | ziemi. Takiemu zapomnieniu ulega najniewianiej obchodzić, niż brednie bez sensu i gruntu, jakiew 
Pułkownik zezwolił na wysłuchanie an jeżeli się przekonam, że stale postępujesz na dro- | doskonała książka religijna, której napis jest: młódź łatwowierną tak często dziś bałamueś" 
Marcel rozpowiedział całą swoją przesz ość, dze, którą sobie zamierzyłeś. Wykład nauki wtary kościoła katolickiego dla u- | Dla teg0 polecając dzieło śp. X. Staroniewieza, 8% 


Słowa jego wzruszyły głęboko pułkownika Ca- (Dokończenie nastąpi. żytku młodzież szkolnej przez X. Jana Staronie- | dzę, 28 spełniam przysługę tak rodzicom jak ucz% 
jgnaca, kiedy mu Marcel oświadczył, że przy- PARE) =. api) Waza Dra o i filozofii; kapłana dyecezyi Kra- | cój 3'9 młodzieży; tóm p że u die wszy 
czyną jego poprawy była sława Zuawów, i że ich kowskiej, a którą wydał przed kilku laty, ten równie „stkie dzienniki najmnićj troszczą się o pisma d% 
nigdy niemógł spotkać, czy to wychodzący ch na WYKEAD uczony, jak powszechnie szanowany kapłan i pro- chowne, jakby to one niemiały prawa przykładać 
wyprawę, czy powracających, żeby nie byli obsy- NAUKI WIARY KOŚCIOŁA KATOLICKIEGO fesor. i |się do wyższćj oświaty człowieka. 
i życzliwością i uwielbieniera publiczności że- ii Dzieło to było przeznaczone dla gimnazyów Wyż- X. X. 
gnającej i witając ich. przez X. Jana Staroniewicza, szych, i wyszło wtenczas kiedy potrzeba takich 
Od chwili— rzekł Marcel do pułkownika — kie- w Bochni. Nakładem i drukim W. Pisza. książek była największą, kiedy naukę religii Św. PONO anen j 


zastępowano wyciągami z różnych dzieł niemie- 


dy poznałem mundur Zuawów, poprzysiągłem 80- 
Ilekroć słyszę, że wynaleziono jaką nową ma-|ckich, bo swego 'w podobnym rodzaju nie było. 


bie poprawić się i dotrzymałem słowa. 


sób praw swoich broni. Mowca pragnie się dowie- 
dzieć, czy poczynione są stanowcze przygotowania 
do odbycia kongresu, jeżeli zaś nie, czy rząd Jéj 
K. Mości ma zamiar wcielenie Sabaudyi i Nicei 
uznać za akt ważny i za artykuł europejskiego 
prawa, oraz czy które z pięciu mocarstw pod tym 
względem zgadza się z rządem Jéj K. Mości. 

P. Kinglake z powodu sprawy syryjskićj sta- 
ra się dowieść, że Europa niesłusznie ocenia rząd 
ottomański; jedyna odpowiedzialność za wybuch 
w Libanie cięży ma europejskich mocarstwach, 
które bądź umyślnie bądź przez nierozwagę w Sy- 
ryi zaprowadziły instytucye, przez które powaga 
Porty musiała być podkopaną. Przed niedawnym 
czasem dostarczono Maronitom ogromną ilość ka- 
rabinów, które według znaku fabrycznego pocho- 
dziły z arsenału jednego państwa europejskiego, 
a lord Dufferin dobrzeby uczynił, gdyby parę ta- 
kich karabinów jako dowód przesłał. Prócz tego 
wychodzi od pewnego czasu w Bejrucie dziennik 
arabski, który chrześcian przeciw Druzom oraz 
przeciw Anglikom jako mniemanym ich obrońcom 
poduszcza, lecz nie drukuje się w samym Bejru- 
cie tylko w stolicy europejskićj, znanćj z surowo- 
ści przeciw prasie. Austrya przybiera czujne sta- 
nowisko w obec Włoch. Gdy kto widzi, że nie- 
przyjaciel jego gotuje się do zaczepki, nie zawsze 
ma obowiązek czekania aż zaczepka nastąpi. Za- 
sada ta ważną jest w całym Świecie, lecz poli 
tycznie nie należy zastósowywać jéj, jaśni pree: 
ciwnik podrzędnćj jest siły. Mowca cieszy 8ię, ŻE 
Austrya ani w Neapolu, ani w Heya, ży daj 
Garibaldema nie pośredniczy. Postanowienie ky 
daje w obec Europy podziwu godne p gw wa 0 
Cesarzowi austryackiemu. Spodziewać się należy, 
że Garibaldi nie uderzy na Wenecyą, bez pomocy 
francuskićj, pogrążyłby przez to całe Włochy w prze- 
paść. Nie pragnie także mówca, aby Wenecya na 
mocy kupna w obce ręce przeszła, gdyż czworo- 
bok fortec jest konieczną przeciwwagą stanowiska 
w Alpach i nad jeziorem genewskim, i dla tego 
musi w posiadaniu Austryi pozostać. ULA 

P. Seymour prosi o dokładniejsze wyjaśnie- 
nia atrybucyj Paszy Egiptu i mówi 0 pk 44 
nem położeniu poselstwa angielskiego w + €hera- 


nie. P. Rawlinson wysłany został przez kompanią | man 


wschodnio-indyjską do Teheranu, lecz zaledwo tam 
Śeytyt, ijeta w podporządkowanym minister- 
stwu spraw zagranicznych. Następca jego pan 
Alison ma w Persyi do czynienia z posłem rosyj- 
skim, który od lat 22 będąc w kraju, dokładnie 
go zna i z uprzejmem użyciem tęgość charakteru 
łączy. Rozrządza on ogromnemi zasobami i może 
odarunki rozdzielać, co posłowi angielskiemu nie 
jest dozwolonem. Chodzi teraz o ważne rzeczy z Ro- 
syą. Rząd rosyjski chce owładnąć prowincye po- 
łożone na południu morza kaspijskiego, gdzie Per- 
sya ma osady, aby dzikich Turkomanów podda- 
nych perskich w cuglach utrzymać. Dowiaduję się 
z źródeł prywatnych, że rząd rosyjski zagraża od- 
wołać poselstwo swe z Teheranu, jeżeli Persya nie- 
zrzeknie się panowania nad owymi Turkomanami. 
Każdy zamach Rosyi w tamtych stronach parali- 
żuje interesa Anglii na wschodzie, a jeżeli podo- 
bnym zamachom nie p = ww Anglia za- 
łować będzie swćj gnuśności. | 
pózno sg yer protestuje w długićj mowie a 
ciw zagranieznćj polityce Anglii w sprawie W æ 
skiéj i przepowiada że Garibaldi, który popros u 
jest rozbójnikiem morskim prędzćj lub późnićj sta- 
nie na czele ruchu neapolitańskiego. 

Lord Palmerston. Szanowny gentleman (Bo- 
wyer) na początku swćj mowy dotknął kilku kwe- 
styj dotyczących prawa narodów, ponieważ jednak 
raczył sam odpowiedzieć na nie, oszczędza mi trudu 
bliższego ich rozbioru. Winienem tylko sprostować 
zapatrywanie się jego na objaw mego zdania na 
ostatnim liberalnym meetingu. Mówiłem w wyra 
zach najwyższćj pochwały o prowadzeniu przez 
przyjaciela mego, członka z City, polityki zagra- 
nicznój, a wyrazy te zdawały się budzić odgłos 
w sercach. wszystkich obecnych. Lecz nieprzyta- 
czałem wylądowania jenerała Gariba]dego we Wło. 
szech jako dowód lub owoc téj polityki, nadmie- 
niłem o niem jedynie jako o fakcie, który prawdo- 
podobnie ważne sprowadzi następstwa, a tem samem 
nasuwa potrzebę dobrego porozumienia roaa 
dzy parlamentem i rządem angielskim.. kir 
mnieć muszę czcigodnemu Gentlemanowt że ról 
neapolitański posiada 60 lub 70 tysięczną armię 
i nader znaczną flotę w porówuaniu Z tą, Ja Aja 
nerał Garibaldi zebrać może. Jeżeli przeto jener: 
Garibaldi osiągnie skutek, jakiego ezcigodny 1 uCzo- 
ny Gentleman oczekuje, niebędzie się 
stać inaczój, jak z ; erę 
Czy mu ta pomoc dopisze lub nie, odpowiedź p 
zostawiam przyszlości. Co się tyczy pytania pana 
Kinnaird, konferencya żądana przez Szwajcaryą 
mnićj więcój przez wszystkie mocarstwa przyjętą 
została. Rozmaite okoliczności spóżniły jednak 2e- 
branie Się kongresu; w tćj chwili niema OZnACZO” 
nego nań terminu. Traktatu turyńskiego nienznało 
formalnie żadne mocarstwo, a najmniej Anglia, 
niemożna przeto powiedzieć że w prawo europej" 
skie jest wciągnięty. Ustąpienie Sabaudyi na rzecz 
Francyi nader szczególnym było faktem i nienależy 
do zwykłćj kategoryi ustąpień terytoryalnych po- 
między jednym monarchą a drugim. Król sardyń- 
ski posiadał terytoryum sabaudzkie pod bardzo 
wyłącznemi warunkami, jakie traktat wiedeński 
z tem posiadaniem powiązał. Niewolno było królowi 
sardyńskiemu odstępować go, ani tóż jak sądzę 
Francyi wolno było przyjmować go i uwalniać się 
od warunków, mających na celu utrzymanie neu- 
trałności i niepodległości szwajcarskićj. W rękach 


to mogło|ś 
omocą ludu neapolitańskiego. | bald 


CZAS z Soboty 1 Września 1860. 


potęźnój Francyi Sabaudya w obec Szwajcaryi zu- 
pełoie inne przybiera stanowisko jak w rękach Sar- 
dynii. Nie z tego jednak powodu, lecz z każdego 
względu ustąpienie to jest naganne. Najprzód za- 
rzekanie się, potem objawienie zamiaru, dalój przy- 
rzeczenie oddania Chablais i Faucigny i cofnięcie 
nigdy na seryo niebranego przymierza; wszystkie 
te okoliczności musiały przykre wywrzeć wrażenie. 
Zrobiły one na wszystkie państwa wrażenie, które 
zdradza przekonanie że przezorność i przewidywa- 
nie na przyszłość obowiązkiem jest wszystkich mo- 
carstw. Francya uzna zapewne że jéj wzgląd na 
4 rzecz tę do takiego do- 
prowadzić końca, któryby się zgadzał z bezpie- 
czeństwem i niepodległością Szwajcaryi. Szwajca- 
rya przez swą męzką i względem wszystkich są- 
siadów niegróżną postawę zyskała prawo do sym- 
patyi Europy, a zarazem chodzi ta o pokój i spokoj- 
WRĘpadki. w -Byry; 

a yryl go ia. ó 
ci Sodo, e, T godne są ubolewania. Badać 
Jej K. Mości więk 
powrotowi tych okro 
Działamy wspólnie z 
sami. Sądzę 
rr na 


tego nie uczyni, Sycylia stanie się według widzi- 
misię zagranicy prowincyą przyłączoną, a Gari- 
baldi wiedzieć powinien, że anneksye zatwierdzo- 
ne przez obcych, wynagradzane bywają odpowie- 
dniemi koncesyami. 

„Ktokolwiek nie jest wtajemniczony w doktrynę 
naszych stronnictw politycznych, trudno mu będzie 
pojąć różnicę jaka zachodzi pomiędzy daniem Wi- 
ktorowi Emanuelowi niektórych prowincyj, w mia- 
rę jak je Garibaldi oswobodzi, a przyłączeniem 
ich do coat DOŁOIA jest jednak wielka i łc- 
two ją należałoby pojąć. Prócz unkcie 
Sandi kea i a BESOKO TATI RAE, 
i z tego powodu nieustaje spór między Garibal- 
dim i Uarontetń *- 43/8 waz 

— Książę Murat, jak 
24go0 b. m. w onegdajszym numerze pisma nasze- 
go zamieszczona, doniosła, przesłał list otwarty do 
mieszkańców Sycylii, w którym stara się przypo- 


zrządzać może. Pasza zatem do 
A punktu w swych operacyach finansowych 
ges 1 Sraniczonym, a haracz egipski jak wiadomo 
a awił rząd turecki jako rękojmię pożyczki. Ubo- 
ewamy mocno że p. Rawlinson niemógł pozostać 
pa poselstwie w Teheranie, gdyź do téj posady nie- 
yi nikt nadeń zdolniejszym i w wyższym stopniu 
zjednał sobie względy Szacha niż którykolwiek z jego 
poprzedników. Stosunki nasze z Persyą tak są splą- 
tane z stosunkami naszemi z Rosyą, Turcyą i in- 
nemi mocarstwami, iż było niewygodnem i sprze- 
cznem celowi depesze perskie przesyłać przez bióro 
indyjskie, zamiast wprost do ministeryum spraw 
zagranicznych. To jest powód dla którego p. Ra- 
wlinson wystąpił. Sądzę że w przedmiocie Turko- 
ów przeprowadziliśmy korespondencyę z Rosyą, 
s wyznać muszę że rozmiary wyprawy, jaką 
zach chciał przedsięwziąść o wiele przeszkodziły 
wymaganiom dobrze zrozumianego interesu. Szach 
uczyni lepićj jeżeli poprzestanie na operacyach na 
mniejszą skalę. Nasze stosunki z Persyą są o ile 
można zadawalające. Pamięć na dawne spory za- 
tarła się a Szach jest przeświadczony że jest na- 
szem życzeniem i polityką widzieć Persyą niepod. 
ległą i kwitnącą. 


Włochy. 


tucyjnych i bezwzględnego poświ ia się d 
Wiktora Emanuela; łat Pac l Neap 
za sobą naród włoski. 

„Lecz napróżno ta reprezentacya narodowa spo- 
dziewałą si 
kraj całkiem jeszcze niedoświądczony w używaniu 
swych praw konstytucyjnych, znajduje się w sta- 
nie spazmów coraz więcój wzmagających się Z po- 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 

- Kraków 31 sierpnia. Magistrat tutejszy naznacza 
10 złr. nagrody za wykrycie sprawców złośliwój psoty, 
którzy za Nową Bramą połamali W nocy 19go sier- 
pnia 21 młodych jesionów osadzonych przy drodze. 

h Hultajska ta sprawa zasługuje na surową karę, a nieraz 
jej wyrażnego zezwolenia jednę, się ona już powtarzała to w ten to W Ów sposób przez 
tak jak -jej | złośliwe uszkodzenie drzew, ławek itp. Publiczność po- 


sposobu. 

„Aby to uczynić, trzeba aby Garibaldi odparł 
wszelkie propozycyę rozejmu lub pokoju z Burbo- 
nem, aby użył całej swej siły do wyswobodzenia 
kraju i odrzucił wszelki rodzaj anneksyi. Jeżeli 


cniéj dostrzedz może i na gorącym uczynku sprawcę 
Przydybać, niż jakakolwiek straż z urzędu. Pod tym 
względem należy mieć baczność na najdrobniejsze u- 
sterki, bo się przez to wdraża uszanowanie dla cu- 
dzćj własności i zamiłowanie porządku. Gdzieindzićj 


między Garibaldim i La Fariną, 


polu poczyniło kroki, 


winna tu być plilnym i czujnym strażnikiem, który ła- | przygo 


9 
) 


rosną przy drogach publicznych drzewa owocowe, po 
przechadzkach publicznych klomby kwiatów, i nikt ich 
tknąć nie śmie, a tu nie darują ławce kamiennćj, ba- 
ryerze, drzewu, trawnikowi. Porządek, czystość i ca- 
łość wtedy tylko dadzą się utrzymać, jeżeli każdy 
strzedz będzie. własności publicznćj jakby swojćj, a 
będa W nićj zrządzoną jakby swoją własną uważać 


—_ Wczoraj powrócił tu z kąpiel burmistrz miasta 
Krakowa p. Seidler. 

4-3 D. 12 Sierpnia było widowisko gimnastyczne w 
hipodromie w Avignon, gdzie przeszło dziesięć tysię- 
cy widzów było zebranych. Pod koniec przedstawienia 
puszczono balon, u którego zawiesił się w trapezie 
niejaki Braquet. Już znacznie bałon wzniósł się w gó 
rę, gdy widzowie z przerażeniem ujrzeli, że się dym 
z niego wydobywać zaczyną. Śmiały areonauta spo- 
strzegł niebezpieczeństwo, i nie czekając długo, w chwili 
właśnie, gdy pod nogami swemi ujrzął płynący Rodan, 
rzucił się odważnie i na szczęście trafił w dość głę- 
boką wodę, tak iż bez żadnćj szkody przypłynął do 
brzegu. 


Depesze telegraficzne. 

Paryż 29 sierpnia popołudniu. Obiega pogłoska 
na giełdzie, że król neapolitański Franciszek II o- 
puścił Neapol wezoraj o Stój na parowcu „Strom- 
boli.“ Z Neapolu donoszą urzędowe wiadomości 
z 27g0, że wojsko które broniło przejścia Piale, 
było otoczone; proponowano mu rozejm. Jenerał 
dowodzący niém odwołał się do naczelnego wodza. 
Gdy się to działo, zniechęcenie nastąpiło w wojsku; 
rozproszywszy się zostawiło baterye bez obrony. 
(Jest to ta sama depesza, którąśmy onegdaj podśli, 
a którćj wersya równie jest niejasna jak dzisiej- 
szej. P. R. Cz.). Wojska królewskie w Kalabryi zo- 
stały pobite ; powstańcy z Bazylikatu idą na Sa- 
lerno; mniemają wszyscy, że pójdą na Neapol je- 
dnocześnie z Garibaldim. 

Genua 29 sierpnia. Okręt „Anthion*, który 
wczoraj rano opuścił Neapol, przyniósł wiadomość, 
że jenerałowie neapolitańscy zgromadzeni w po- 
niedziałek dla narady, jednogłośnie, wyjąwszy je- 
nerała Bosco, postanowili doradzić królowi, aby 
wyjechał. W chwili odpłynięcia pomienionego okrętu, 
rozeszła się była pogłoska, iż oficerowie wojsk lą- 
dowych i marynarki podali się tłumnie o dymisyę. 

Medyolan 29 sierpnia. Perseveranza potwier- 
dza wiadomość, jakoby ciało dyplomatyczne w Nea- 
aby w przypadku walki 


w stolicy, zapobiedz jéj zbombardowaniu. Ricasoli 


rozwiązał brygadę ochotników utworzoną pod Flo- 


rencyą przez Nieoterę, z powodu proklamacyi tego 
ostatniego, w którćj mieściły się zasady przeciwne 
rządowi, tudzież pominięto zupełnie wzmiankę, 
o królu i konstytucyi. (Przed parą dniami podali- 
śmy tę proklamacyę, a zarazem zwróciliśmy uwa- 
ge na tę właśnie okoliczność, że pominięto w nićj 
króla. P. R. Cz.)'. 

Turyn 29 sierpnia. Dzisiejsza Opinione przy- 
nosi więcćj szczegółowe wiadomości o wzięciu 
Reggio. Po zdobyciu przez Garibaldego fortyfika- 
cyj wewnętrznych, żołnierze neapolitańscy nie chcieli 
dłażćj bić się. Artylerya wzbraniała się obsługi- 
wać dalój dział, a jenerał Vial musiał kapitulo- 
wać. Neapolitańczycy stracili do 500 w zabitych 
i rannych, tudzież 400 jeńców. Również i gary- 
baldziści ponieśli wielkie straty, mianowicie w kor- 
pusie jenerała Bixio. 

Turyn 28 sierpnia. Wczorajszy Corriere mer- 
cantile mniema, że stanowczy cios odłożonym zo- 
staje na przyszłą wiosnę. 


Wszystkie wiadomości nadchodzące z Neapolu, 
a najświeższe podaliśmy wczoraj w depeszach to- 
legraficznych w końcu dziennika umieszczonych, 
zgadzają się na to, że król Franciszek II opuścić 
ma Neapol, à nawet wieści krążyły, że go już o- 
puścił, W tćj chwili koncentruje się w tych wie- 
ściach całe położenie sprawy włoskićj, którój roz- 
winięcie zależy od następnych wypadków. 

arini, który z jenerałem Cialdini udał się na 
powitanie Cesarza Napoleona do Chambery i był 


i|przez tegoż w dniu 28 sierpnia przyjęty, miał 80- 


bie poleconem, jak mówi Indćp. belge, zapytać 
Cesarza, czyliby już Wiktor Emanuel weale nie 
mógł liczyć na Francyę, gdyby się rzucił w poli- 
tykę unitarną. P. Farini ma przedstawić, Jak da- 
lece położenie Wiktora Emanuela jest krytyczne, 
ic zechce się prądowi, który g9 Porywa, o. 
pierać. 

Książę Rejent pruski opuścił we Czwartek Osten- 
de i w sobotę ma być z powrotem w Berlinie. 

Zi: ogra SDE 


Ostatnie depesze telegraficzne „Cząsu”, 


pogłoska 0 zjeździe Cesarza Au- 
stryackiego i Księcia Rejenta Rruskiego z -Cesa-- 
rzem Rosyjskim wW "ars nabiera pewności, 
doniesień prosto z Warszawy nade. 


żeśmy tę wiadomość od dawna podawali 
Bisai poa? i donosiliimy zarazem 0 
Zynionych w tym eelu na gra- 
nicy Królestwa Polskiego. Red. Gy 
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Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny. 
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


(w walucie anstryackićj). 


Kraków 31 sierpnia. 


Bunknoty polskie za 100 złe. nów. . . . złp.| 354 | 348 
Ruble obrączkowe agio. |  ** * + - 109 | 107 
Talary pruskie za 159 złr. nów. . . . 76) | 754 
Srebro nowe. = =: * * “iis ieur de. ] 131 129 
Półimperyały rosyjsko > « + >.. . „ [10 70 |10 50 
Napoleondory 20-fr. -  * ss « . - . „ [10 50 |10 39 
Dukąty holenderskie ważoć . . . . . . „| 625] 6 15 
„  austryackie. . ....... „| 6827 | 6 17 
Listy zastawne galicyjskie s iuponami, . „ |£6 25 |85 50 
Obligacye indemn. z kuponami., . . . . „ f — 70 — 
Pożyczka narodowa Z r. 1854, „190 GUNS" 
Akcye kolei gal. boz dywid. z wpłatą 60%, „ |162 | 160 
Listy zastawne polskie z kuponami złp. | 1003 | 99; 
Wieden 31 sierpnia (telegraf.) złr. ©. 
Augsburg 100 złreń,. . . . . . . GRZE! ST | TES 
Hamburg 100 marków . . . « « «: «+ *" 873 — 
Eantya OB u 200006 E a 129 35 
Paryż 100 franków . . «. « « « : + * * * 51 45 
Dakit eie boslse „Jóuhoś god Ste 23 6 283 
SYMORN ©. 0,010, w a a 8 2 67 35 
» n» na walułę austr. . e e e * * * * 63, — 
u e CYC Z WĘTJĄWU ZZ 
||, dogg ky OA- BR 53 10 
3% » aA "ać aa G . . = — 
Losy z roku 1834. . -. « * * * * * ea — — 
p „ o tesda Aonga ssa . | 13% 50 
4 ET E OF ADNE * 915 — 
210 EU ERA as rde: 92 50 
„ Kredytu ruchomego. . . . . . . . . 108 25 
Pożyczka narodowa. - « « « » 1 +» . 28 55 
Obligacye indemn. galio. . . , . . . . . 68 50 
Akcye bankowe »  . . . . . . . . 198 
kolei północnćj . , „ . . ae e wo. | 1040 = 
kredytu ruchomego opga 181 25 
„ kolei franousko-austryackićj . « . . 251 50 
» „  nadcięańskićj.:....„-«'o0 sia 141 — 
s n_ gd. Karola Ludwika z wpłatą 609, 160; — 
. Lwów 29 sierpnia 
Dukat holenderski . |. . . . . ss o» ee | 6 18. | 6 12 
EEEN A T OSA e aa o [0 ADO 15 
Półimperyał rosyjski . . .. .. . . . . [10 68 10 49 
Rubel rosyjski . . . . . . . zadaiawoą | BUDĄ 28 
Tejag prak 5 łom aś 2 sda oswy <zoainkiBłu| 498 
Pięciozłotówka polska . . . . . . . 4-2) 18 a = 
Listy zastawno galio. bez kupon. . . . . . [85 50 85 — 
Oblig. indemn. bez kupon. . . « . « . . . 9 25 (68 50 
Pożyczka narodowa bez kapon.. . . . : |79 80 |78 80 
Warszawa 29 sierpnia 
Półimperyały . . . . . góabo|. DET rublij 5 57 | — 
Obligi skarbowe . s. « e « » © + + +)» [938% | — 
kupoR . . « « » a'1)0 itre 1 654 
Listy zastawne III okresu . . . . . . rubli |14 93 14 91 
Epoh Vi 01,.0750/309.879 |-- m 
= | zzz 
Wrocław 30 sierpnia, 
Banknoty austryackie w mon, nowój. . . „| 77; -= 
Polskie bilety kaakówe. | 1319, 077, GPa 
„ listy zastawne . . « « «.« « e « | — | S9Ą 
Poznańskie listy zastawne 4% 4s sbo e OO | = 
ta 21 dsa ahead tatki 
Oblig! kolei krak.-szląsk. . . « sss » . — | ~> 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 

Kraków 31go sierpnia. Wciąż jeszoze mały jest dowóz 
zbośa na granicy, a o pszenicę niezmiernie się poszukiwania 
zwiększają, i kupcy nietylko że wykupują łatwo to 00 zwie- 
ziono, lecz nadto zamówienia robią na przyszłość po cenach 
tych samych. Żyta mało wystawiono na sprźedaź t takowa 
ograniczyła sie na dowoząch chłopskich. Jęczmień szczegól- 
niój przeszłoroczny znajduje wielu spekulantów. lecz zapasy 
tak są wyczerpane, że nikt nie możę się podjąć dóstawy, bo 
zaledwie tu owdzie po kilkanaście korcy się znajduje. Jo- 
czmień dawny kupuje się jaż bez ceny stałćj, lecz się jłaci 
ile kto zechce. Pszenica płacona nowe ziarno 36. 37, 38 złp., 
azczególnićj piękne 39 do 40 złp. Stare ziąrno rzadziej się 
już pojawia i tylko małe partye po 41 do 4% złp. ta i owdzie 
się ukazują. Żyto po cenach notowanych łatwy ma odbyt. 
Jęczmień stary w (góle 21, 22, piękny biały 24 złpols. 
Z braku dawnego, skupywano nieco nowy jęczmień chłopski 
po 19 do 20 złp. W ogó'e targ się dobrze trzyma, sprzędaż 
spieszna, ceny bez. targowania się płacone. Nowa pązonica 
a dostawą za miesiąc po téj samćj cenie ugodsona, CO powe- 
nica już odstawiona. — Na targu w Krakowie nie było ża- 
dnego ruchu, tylko na miejscową potrzebę kupoweno nieco po 
cenach tych samych. 


= Na dzisiejszym targu praktykowano w przecięciu ceny 
następne w wal, austr.: 


pszenica . . o « « n « « ma mięrzycę 5:60 
Sde s sogi" 1 bez zę: „..  $81 
L alar tesz $ zw. PS 

WASZ. NITAPIA LIRA, k „o 1:88 
ziemniaki (nowe). > . « . » 6 s) 1:92 
KARY SZ A zw sąca * „ ceatnar 1:00 
słoma . 0-65 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 


Odehodzą: 

s Krakowa do Warszawy T" Tano do Wiednia 
i Wrocławia T rano; 3..35 po. połud. = 
do Ostrawy (Przez Bogumin (Oderberg) do 
Prus) 9. 45 rano = do Rzeszowa 5. 40 
rano; — do Przeworska 10, 30 rano; = do 
Wickczki 11. rano. 

z Wiednia do Krakowa 7 ran0; 8. 80 wieczór. 

z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 

z Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 

a Ssczakowy do Granicy 10..15 rano; 
dniu; 7. 56 wieczór. À 

a Raeszowa do Krakowa 2. 15 po poładniu = 2 Prge- 
worska 9 rano. 


Przychodzą: 


do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór = 
z Wrocławia i Warszawy 9. 45 TANO; 
5. 27 wieczór — z Ostrawy (przez Bogu- 
min (Oderberg) z Pras) 5. 27 wieczór = 
z Rzeszowa 8. 24 wieczór; =" z Preewor- 
ska 3po połud.; z Wieliczki 6. 40 wieczór. 

ed Raeszowa z Krakowa 12. 1 w południe — do Prge- 
worska 4. 30 po południu. 


2. 6 po południu. 
1 48 po połu- 


© CZAS z Soboty 1 Września 1860. 


Przyjechali od 30 do 31 Sierpnia. 


HOTEL POLLERA. Julia hr. Ledócnowska właśc. dóbr 
z Dubna. Głowacki Fortunat, Michałowski Władysław z fam. 
wł. dóbr z Tarnowa. Kuoieński Jan właś, dóbr z Królestwa. 
Koszarski Władysław wł. dóbr z Lublina. Łuniewski Bole- 
sław wł. dóbe z Ruszczy. Wolański Mikołaj wł. dóbr z Rze- 
szowa. Horzak Alojzy profesor z Wrccławia. Bar. Kaschnitz 
Kmilia wł. dóbr z Nagnajowa. Bronisław hr. Romer właśc. 
dóbr z żoną z Galicyi. W. Bogusławski obyw. z Żelechowa, 
Bogusławski Józef, Colias Roman wł. dóbr, Neuman Henryk, 
Hindemit $. M, Nelken kup. z Prus. Woźniakowski Stani- 
sław, Kędzierski Jan ob. z Siborczyny. Hacke Ernest, Sólms 
Franc., Kressman Albin ofic. z Drezna. 4 

Wyjechali: Książę Józef Trubetzkoj jen. wojsk rosyjs. do 
do Moskwy, Hr. Julin Ledóchowska właś. dóbr do Poznania 
Hr. Romer Bronisław wł. dóbr z żoną do Borowój. Hr. Za- 
meyski Władysław wł. dóbr do Warszawy, Hr: Grabowski 
Stanisław wł. dóbr do Szezawnicy. Hr. Konopka Ianacy wł. 
dóbr do Tarnowa. B r. Kasznitz Emilia wł. dóbr do Nagna- 
jowa Hr, Grabowski Włodzimierz akademik do Galicyi. Rze- 
wuski Antoni prof, Horzak Alojzy. ksiądz, Mendel Włodzi- 
mierz wł. dóbr z Tarnopola, Karnkowski Piotr właśc. dóbr 
do Bogusławice. Wolański Mikołaj właś. dóbr do Rzeszowa. 
Schope Alfred, Olszyński Marcin ob. do Królestwa. Bogusła- 
wski Józef właś. dóbr, Neuman Henryk, Mindemit 8. kupcy, 
Nelken Józef, Hocke Ernest ofie. do Prus. Lewicki Kornel 
adwokat, Abrahamsberg Wiktor starosta do Rzeszowa. 

HOTEL DREZDEŃSKI. Julia Krusenstern wł. dóbr z Kró- 
lestwa. Józef Wojtawski, Feliks Miłtowski wł. dóbr z Ostro- 
wa. Stanisław Brandys wł, dóbr z Kalwaryi. Edward Kry- 
mer doktor, Emanuel Krymer piekarz, Edward Loz student, 
"rano. Bolm bud. do Prus. 

Wyjechali: Ksawery Turski właśc. dóbr do Królestwa. E. 
Mieroszewska ob. do Czechowa. Edward Dzwonkowski właś. 
dóbr do Gromnika. 

HOTEL ROSYJOSKI. Wężyk Seweryn wł. dóbr z Kró- 
lestwa. Brozdowicz Leon wł. dóbr, Skołdycki Romuald urz. 
z Warszawy. Szpakowski Piotr, Janicki Zygmunt ob, z Bes- 
arabii, Konopka eoa wł. dóbr z Wiednia. Puzyna Romuald 
pryw., Smarzewski Piotr wł, dóbr ze Stryja. Erendorfer A- 
dolf, Jirka Emanuel urz. z Tarnowa, 


e O OOO OOOO 
Urzędowe. 


Obwieszczenie. 

[Nr. 14,267] W dniu 19 b. m. porą nocną 
w okolicy Mikołajskićj ku domowi Domasze- 
wskich na plantacyach koło Nowćj Bramy, 
niewiadomi sprawcy dopuścili się przez po- 
łamanie 21 sztuk drzewek jasionowych około 
gościńca posadzonych, czynu kary godnego. 
Magistrat podaje dö publicznéj wiadomości; 
że czyjeby zeznanie doprowadziło do odkry- 
cia przestępców i mogło udowodnić ich winę, 
wypłacone mu będzie wynagrodzenie 
w kwocie dziesięć złr. w. a. 

Magistrat. 


e 


Już wyszedł 


Kalendarz Krakowski 


na rok Pański MM FE EFA a, 
wydanie Józefa Czecha, 


zawierający w sobie następujące przedmioty : 
Kalendarz Polski, Ruski i Żydowski. — Nabożeństwa w ko- 
Ściołach Krakowskich. — Zaómienia słońca i księżyca, oraz 
lunacye. — Tablica wschodu i zachodu słońca na południk 
Krakowski wyrachowana- 


ROZMAITOŚCI 


Bankiet polski u Ossolińskiego za Władysława IV. — Ja- 
sełką ozyli szopka. — Przygoda podróżnika, — Inwalidzi rol- 
niotwa. — Kwiaty x nieba (legenda), — Dziwne jezioro. — 
Agronomie (humorystyka)- — Gospodarstwo stawowe. — Kil- 
ka nowych doświadczeń w ogrodnictwie, — Ważne postrze- 
żenie tyczące się prze owiedni ogody lub słoty. — Gwiazdy 
spadające. — Oo kto lubi. — - ykaz domów miasta Krakowa 
i przedmięść z wyszozególnieniem teraźniejszych właścicieli. — 
Jarmarki uprzywilejowane W Galicyi zachodnićj. — Tabela 
stęplowa. (747-7-10) 


Eg" Cena egzemplarza 42 centy czyli złpols. 1 
gr. 18. — Tuzin kosztuje złr. 4 centów 20 wal. austr. 


czyli złpols. 16. | bo 
Ostrzeżenie! 


w 


Niżej podpisany sprowadriwszy Strzelbę od p. 7'€sch- 
ner, fabrykanta broni w Frankfurcie nad Odrą, tak nazwaną 
„Zdindnadel,* kalibru 1g0 Nro 428, doznał po krótkim prze- 
A du pader smutnego Z8%odu, a to dla dwóch glównych 
powodów : 

1) Ponieważ u tejże strzelby Część żelazna na początku laf 
pod spodem leżąca lutowaną "J*A, co nigdy miejsea mieć nie 
może i nie powinno; takow% PTZeto w skutek mało co znaczą- 
cego wstrząśnienia na polowaniu W rękach niżćj podpisanego 
rozlutowała się, — Niżej podpisany uszędł jedynie amutnęgo 
dla siebie wypadku, że to me piło w chwili strzała, przez 
co musiałbym ciężkiego uszkodzenia ręki przynajmnićj doznać. 

2) Strzelba ta kosztowała 75 k + do czego dorachowa= 
wszy agio, kosztą transportu i cto, cała. wartość strzelby wy= 
niosła 169 złr. w. a, za któr% to sumę spodziewał się niżćj 
podpisany przynajmnićj całą nie zać lutowaną strzelbę otrzy- 
mać. — Dla lepszćj wiarogodności odwołuje się niżćj podpisa- 
ny na świadectwo pana HeffelmajeFA; fabrykanta broni w Kra- 
kowie, u którego tę strzelbę JO Xeperacyi złożyłem. 


Mieczysław Robrownicki. 
Jaworże 27 Sierpnia 1860 T- (831-2-3) 


—— 


Poszukuje się dzierżawa 


FAPTERLE 


Bliższe szczegóły uprasza się donieść pod adre- 
są: A. Z. poste restante N. Sacz. (827-3) 


Dla Rodziców i Opiekunów! 


Urzędnik emeryt, doświadozony w prowadzeniu i nadzoro= 
waniu młodzieży, życzy sobie 


jednego lub dwóch synów obywatelskich 


odwiedzających szkoły publiczne normalne i gimnazyalne na 


wikt i pomieszkanie poi i prawdziwój 
przyjąć, zaręczając przytem odpowiednie wygocy 1 woski ś E PAN 
otó? rodzicielska. — Bliższą wiadomość otrzymać można Rosyjsko-chińskićj 
w kamienicy pod L.224/,,, przy ulicy Szewskićj na drugiem 
piętrze, drawi wprost od schodów. (828-3) k ar aw an ow ej 


MŁODY CZŁOWIEK 


żonaty, mając praktykę i teoryę w zawodzie gospodar 
jakotóż w Pszelnietwie ze szkoły pana Lubienieckiego; 


posady Rzadcy. 


W razie potrzeby może kancyonować — Bliższa wiadomość 
na listy frankowane poste restante w RZESZOWIE, pod 
literą: J. C. (833-2-3) 


* Winogrona 


"funt po 24 centów, są do sprzedania 


w „Hotelu Saskim“ w Handlu przysmaczków Węgra, 
przy ulicy Sławkowskiej w konie. 


W VA furt. paoz a 
po aaala za y, Maaton, paczki barbat ostrnój  Keiatom ma 
ra. kop. rs. ra. kop. rs. ro. TS. TG. rs. re. 
1 50. 2. — 2 40. — 3 — 4 — 6 — 8. — 10. — 15. 
3:16, 395 470 580 735 1156 1470 1750 26:25 
‘A fantowe paczki horbaty żółtej na rub, sr. 5. 6. 
sł. aust. 10-50, 12-60, 


jako tóż i 


Herbaty Chińskićj 


z Anglii sprowadzanćj 


w Y, funt. paczkach oplombowany:h meją fi mą 
opatrzonych, po Cenie za */, fant. paczki 


złr. © wal. austr. 
Nabyó możra w handlach pod firmami: 


w Andrychowie GQ. Wyborny. w Opawie Konrad Borsig. 
„ Białój Karol Haempol. „ Przemyśla Ed. Macholski. 
» Kerol Ulmann. * Win. Praczyński. 
» Bochni P. Niedzielski. Pradze J. Chlumetski. 
Dzikowie N. Gir' ński. Pradze Józ. Priobach. 
Debreczynie W. Handtel. n»  Józ. Casanowa. 
Drohobyczu Ch. Piroszka. Rzoszowie F. Jaskiewioz. 
Qablonz Fr. Pietsch. Rezwadowie K Marecki. 
Graou J. Wilfling. Sohlan W Nedwied i Syn. 
Grosswardein J. C. Róssler. Szogedynie Anton. Felma- 
Hohenmaut E, F. Taucr. yer junior. 
Iglau Frano. Bargehr. Silloin Franciszka Raida. 
Josefstadzie Ed. J. Traxlor. Samborzo Fr, Karol Gila- 
Jarosławiu Br. Juśkiowioz. towski. 
Kołomel Th. Zachariasie- Stanisławowie A. Anssolz. 
wicz 6 0° Siesek Franc. Pokorny 
Kónig'nhof Bern. J. Durdik. „ Tarnopolu C. I atinek. 
Kentach Jerzy Btroya, Tokaja And. Bargor. 
Karlsbadzio Jan Bacher, Turoo A. Czyrniański. 
Kronstadzie J, Hofmann. Verócze J. Demətrovioh, 
Lwowio Jaliuaz Reiss. Villach A. Kirchmayer. 
Pancucie G. Danielewicz Wadowicach Ign. Urosig. 
Miiglitz Józef Richter. ” Ant. Schwarz. 
„ Niemes Kr. Otto Mrzina. Zaloszczykach J. Kodręb- 
„ Nikolsburg J. M. Fischer. ski & Com. 
„ Oświgcimie St. Dołkowski. „ Złoczowie A. Gottwald. 


Mag Cony powyższe rozumieją się w srebize, 
lub z nadwyżkę w banknotach. 
RZT Obstalunki zamiejscowe wprost do składu mego głó- 
nogo uesyniono, w ilości najmniój złr. 10 przy dołą- 
D. 


w 
ozeniu należytości, uskuteczniają cię natychmiast fran- 
00, na kosst handlu 


(019 7) Karol Herrmann, w Krakowie. 


czyn, 
szuka 


Przyjmuję oraz zamówienia w większych i mniejszych 
ilościach, a dla zamiejscowych przy nadesłaniu gotó- 
wki, przesyłka jak najspiesznićj uskutecznioną będzie. 
J. FLEISCH. 


(809-6 ) 


| Powszechnie lubiony i podług lekarskich 
zdań wypróbowany 


STYRYJSKI 


ULOPEKZIÓŁOWY 


jest zawsze w świeżym stanie do nabycia 
w KRAKOWIE: 

w Handlu Ws jqerrmanna i Jo- 
zefa Jahna; 


w Risłój, u J. Muohitsoha; — w Bielsku. u P.ietsche, 
— w Bochni, u P. Niedziolskiego; — w Czerniowcach; 
u T. Zacharyasiewioza; — w Jarosławiu, u J. Bajana, 
— w Kołomej, u T. Zacharyasiowiosa; — w Rzeszo- 
wie, u J. Schaittera; — w Tarnopolu, u M. Sohlifki; 
— w Zaleszczykach u J. Kodrębskiego i Spółki; — 
w Stanisławowie. u A. Tomanka i Spółki;— we Liwo- 
wie, u Karola Schubutha. (263-11-12) 


Cena flaszeczki 50 kr. mk., albo 87 e. w.a. 


u 3 343 3 333 


3 3 


4 3 3 3 u 3 4 u3 33 3 3 3 3 3 3 


3 
s 33 333 3 3 3 3 


pociągów osobowych na ek, uprz, kolei gal. Karola Ludwika 
YaF Począwszy od 15° Listopada 1869 r. i nadal. SBĘ 


POGEĄGCI GSGRÓWE. eż 


z Krakowa do Przeworska z Przeworska do Krakowa 
|Pociąg osobowy N. 1 | Poog mie m1 BAD) Pociąg osobowy N. 2 | Pociąg mięszany N. 4 

Stacya Przyjazd | Odjazd | Przyjazd | Odjazd Stacya Przyjazd | Odjazd | Przyjazd | Odjazd 
G.|M.| G.M. | GM. | G. M. G. | M. G. | M. 

Kraków . . . . przed poł j 10 30] "ano 5 | 40 9 —| — [=] -TE 
Bierzanów. . . . | 10 | 43 | 10 44] 5,57 | 6| — || Łańcut , ...f 9 po | S PERDE HESY Uda 
Podłęże, . . . „| 10|sg|11| 2| ©) 20| 6 28 || Rzeszów .. .| 10 |-10 | 10 | 20 |po poład. | 2 | 15 
Majsieni|.w 3 m) |11 17 | 6 | 48 | 6 | 49 ||| Trzciana . . .| 10 | 43 | 10 | 45| 2 | 46 | 2 | 47 
Bochnia. . . . „| q1 | 32 | 11 37 | 7 | 9 | 7 | 18 ||| Sędziszów u) 8 /11.).8 | 3.) 10: 3 | 20 
Słotwina. . . „| 11 | 57 | 12.1] 7 | 43 || 7 | 52 ||| Ropczyca . . 11 | 20 | 11 | 23] 3 | 36 | 3 | 33 
Bogutiłowice.. .| 12 | 30 | 12 | 30| 8 | 30 | 8 | 31 || Dębica . . . „| 11 | 43 | 11 48] 4) 3) Eig 
Tarnów... . .|12 | 42 | 12 | 50) 8 | 45 | 8 | 57 || Czarna . . 12) 6/12) 7] 4)3 | 4 | 3 
Czarna. >. . . 1/23 1/24] 9) 20| 9 | 41 || Tarnów 12 | 40 | 12 | 48] 5 | 17 | 5 | 30 
Dębica. . . - - 142] 147 | 10) 4 | 10 | 12 ||| Bog miłowiee „| 1|—| 1] 5) 44 | 5 45 
Ropczyce. . . .| 2] 7 | 2 10 | 10 | 37 | 10 | 39 |f| Słotwinia . . .| 1.29 | 1|33| 6 23 | 6 30 
Sędutśżów. ' . .|'2)22| 2 | 21 | 10 | 66 | i | 5 ||| Bochnia, . . „| 1 53) 1|58] © | 58) 7) 8 
mrzciama . . „| 2 | 45) 2) 47 U Pa8 PY) SBAFEŃJ| 03 20 2113] 3|18] ©) 22 | z | 28 
Rzeszów. . ..| 3|10| 3 |20|12| A |w potud. || Podłęże . . .| 2 |28| 2)31] 7 |42| T «5 
Łańcut. sofea aol 38184] — | — | — | — || Biormonów . .| 2| 46) 3 isj Sj s, 6 
Przeworsk. . „| 4 | 30 |popoład l — | — | — | — ||| Kraków . . „| 3 | — Ls poł. 1 8 | 24 | wieczór 

z Krakowa 2 Wieliczki z Niepołomic z Wieliczki 
do Wieliczki do Niepołomie do Wieliczki do Krakowa 
oe AEN; otrżeby| Poc. miesz. | Pociąg mieszany Nr. 20. 


0 onie | E Od- 
Eis jazd | jazd 
M | 


Stacya 


«|| 66 4M. 


FWieliczka r nh Kabanl Meuni banad | = R ieli == = e a I 
i $ - ||po pol. || 1 po „eliczką . . | wieczórj 6 | — 
| Roeozóm „| Aż | 1|45 |Podlężo. - - ajo $ sp eanów. «| 6|12] 6115 
Wieliczka  . Podłęże. . „| 2|10| 2 |20 |Rierzanów. +» KE £ | 18| Kraków. , „ | 6 | 40||vieczór. 
3 | | epotomice | 2|30|| po poł|Wieliczka;. - 4 P3 PN; | 
EJ ww m <= 


1 zostaje w związku z poc. z Wiednia, Berna, Ołomuńca, Opawy 


Pociąg osobowy Nr. ; 
2 zostaje W związku z poc. do Wie- 


Bilska, Granicy i Mysłowic. Pociąg osobowy Nr. 
dnia, Berna, Ołomuńca, Opawy, Bilska. 
Mięszane pociągi N. 18 i 19, odchodzą według potrzeby. 

od c. k. UPrZYWiI. galicyjskićj Kolei Karola Ludwika. 


| SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE, 


s. bar. | gtan ciep. | wiigotn. zmiana ciepła 
sig |w lin. par.| podłag | powietrza kierunek Zjawiska w ciągu dnia 
= rzez i następnie wiatru napowietrzne 


——— nz 
pogoda z chm urami 


n n 
kad 


| zachodni słaby j 
8'9|-+27 0 


» r 


W Drukarni „CZASU.* 


Rządzca Drukarni, Antoni Rother. 


R 


